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PRENUMERATA: mfesieezme 12J50» mk_ £ odnoszeniem do danin, na LJ i u**a40 f a J M ML#aSfTfJOUDSarf*: t a T wiersz młMm. lub je*j niejsce na 4-cj stronie mk. 600. Ocloszenla xa-
eranirznycti linji okrętowych o l0*1 proc. drożei Cyfrowe i bflnase o 50 procent dfed*j. DretW* ogłoszenia (petit) za «łowo oflfl mk. Ogłuszania zamiejscowe i w numerach świątecznych 

I poAw Jatecznych o 25 proc. drożei. Na zasadzie achwał Zjazdu Prasy PrownicioiłalncJ wszystkie komisitkaty instytucji prywatnych i społecznych w k ronice podlegam opłacie. 

Dlaczego 
marka niemiecka 
powinna spadać 

Koniec zabawy Imć pani Witosa 
Htatta wyjdą, aa tam 

Mar'1-:? niemiecka spada nte-
ulkt) w stosunku do d<łjara a-
rnervkan<kieuo. lecz i w sto­
sunku do marki polskiej. Teeo 
ostatnie en taktu niemcy nie 
chcą uważać za objaw natural­
ny Twierdzą, że wchodzą tu­
ta s w cre zakupy interweiK.vj-
ne rządu polskiego, obliczone 
na niekorzyść marki niemiec­
kie*- .Ponieważ sami w etami 
irrech lat stale uprawiali spe­
kulacje, mataca. na celu zniżkę 
sztuczna i nieusprawiedliwiona 
marki Dolskiei przeto teraz nie 
mocą zrozumieć, bv ta zwyżka 
marki polsklei. która obserwu­
jemy. bvla stawiskiem natural-
Tiem. Naturalnem dlatego, t e 
gospodarstwo skarbowe Nie­
miec u&ada. natomiast gosoodar 
stwo Polski podnosi sie z tveo-
dnia na tydzień. 

2e srwpodanrwo skarbowe 
.Niemtec uoada. wrsla rctv 
wztać choćby wiedeńska J-Jeue 
Frete Presse" T. noteglei niedzie 
li. Jest to dziennik Niemcom 
h a ń b o oddany. Nikt go zatem 
0 przesad* na niekorzyść Nie­
miec nie posądzi. PTzeciwnłe, 
test oń JeszCKe w ocenie gospo­
darki finansowej bardzo łaska­
wy i powściągliwy. Oto co pi­
sze w swoim „Tygodniowym 
przeglądzie tfełdowym". maja-
cyn; nddawna ustaloną opink 
posadów wytrawnych: Obsa­
dzenie Zagłębia Ruhry przez 
francuzów przed trzema nrfe-
stacamf hyta uderzeniem ma-
o n g i dla Niemiec. Następstwa 
Ińtastrofalrre tego faktu dla 
Niemiec występują z każdym 
dniem ostrzej. F r a n c e prze­
cięła nerw żywotny Niemiec, 
Upływ - krwi niemieckiej jest 
olbrzymi ies i to cios icosno-
darczo cięższy,. n\t sama woj­
na. Wtedy była nadzieja na 
zwycięstwo, dzisiaj niema tej 
Badzfefi. Następstwa tego cio­
sa występują najdobitniej pod 
forma spadku marki ntemie-
ckiej. Od połowy stycznia opa­
dła ona niżej trzeciej wartości 
kurew z pierwszych dni stycz­
nia. A i wtedy ow kurs był wy­
soki. 

Dalej „Nctic freic Presse" 
wybiera dalsze powody spad­
ku marki niemieckiej. Wew-
netrzna pożyczka złota dolaro­
wa się powiodła się. Publicz­
ność podpisała zaledwie jej 
CXwartą część. Obie? bankno­
tów <-*J początku stycznia do I 
kw?c(;iia wzrósł z 1280 miljar-
dów marek na 5624 mfljardów. 
Dhig wiszący Rzeszy wzrósł 
t M/5 na 6600 mfljardów ma-

1 rek. Wpływ podatków do skar 
hii raptownie słe kurczy, Z 
Zagłębia Rtjbry to Jest z naj­
bogatszej części kraju nłc nie 
wpływa dn ••karbu. Pr tec łw-
nie rząd r*Hv?a tam setki mil­
iardów i. i t\ dzień celem wspte 
rauta opornej ludności. Koleje 
Pzcszy. w Drzeszlym roku Juz 
dajac^ l o c h ^ . teraz wykazu­
ją o!H<-7\'n nsedobór. Produk­
cja wei?'s -ioadlŁ Z Zagłębia 
Ruh-v -*-ę?la nie można wy-
w W v-" przemyte zastój. Po 
pyt A-c-^^-tj-jny n a węgiel, że-
Isz^ '• tr-wsrT się zmnteisrą. 
Bib^i "latrticzT Niemiec Jest 
bitniy. Wvwńz towarów pod-
ciery Bilans polityczny Nfe-
-niec zdnizcota^i. Oto przy­
czyny spadku marki niemfe-
cklej. _ _ _ _ _ 

Bankrut ma wyoiBCłt 
pensje 1 maja 

• t ą p & p*wlte popraw* ipowtwJflwsea 

(•w»*V w Sejmie zapanowała 
wczoraj sytuacia odrobinkę kło 
pofllwa. 

Po nominalnej awobacie pa­
ktu, laki p. Witos w-vmusll na 
prawicy, aprobacie, dokonanej 
przez trzy pełń* kraby, zdawa-
łobv sie, ze nie Doz^staic nic 
frinepo, jak teleCTtfowat po o. 
prezydenta Rzeczypospolitej, 
aby podpinał dekrety na mini­
strów. -• 

Tymczasem o tern irfucho. 
Do prezydenta Rzeczyposno-

litei trzeba mianowicie orzyfei 
z 223 etosami. 

Tymczasem ta właśnie evfra 
sit- nie klei. 

Z czterech głównych wipół-
nfków. jeden tylko Związek 
Ludowo - Narodowy dotrzy­
mał zobowiązania 1 dostarcza 
9? Etosów. 

Pan WTtos nfe mote znpre-
ztntowaó vwT)Jeiw kontnwentn 
Tf) trłosów, ho wie. że w rym 
momencie, jakaś- nteokreSonŁ 
ale znaczna ilość postów o-
znajmi secesję z jeffo 

Orupa Dobamwricza. łak łeeo 
dowodzi komunikat, oztoszo-
nv w dzisieiszym ^ i p r e s s ł * 
Porannym", w v o w k 4 r i a J a st* 
wogółe przeciw o w w w pak­
tu zawartego. 

Klub 
kratycłoy nawet 
wał pdhłeee z ł b r a t f a -

W tvch wirunkack w» law« 
klubów drołmleiuaycJi. 
miały stanowić « « e r w » aowtó 
większości nabiera w ? r w W ^ 
id 

Dr Wachowiak > N. P. 8-
nic ma iakoś emsa t afahn md" 
wK. 

Dr. .Hatakłrwto i Uato lu-
toflrfro - M o m dclraaW 
nie zapewnia, że ale W* aa**-
żule. 

KR. lŁow. który wpwadri 
cbffltDrooów ukrałBskicł} i tfu-
łooolsM. 

WsrrStko f> 

Uchwalenie podatku p i immtwoe & 
P. marszałek teiaj twtuja<jm'_ 

W dn. I maia Senat ma u- 'sfe a* do o>l0e i Botewr 
chwalić — z poorawki.mi — 
tekst projektu ustawy o po­
datku przemvsławvm. 

P marszaiek R a t a . rozamte-
tec. He skarb państwa stracił-
bv. cdvbv ta sprawa odwlekła 

(PO kilka infHaidów 
zwołute na daień 4- t r Me 

mu, bv ów pf^ekt. M̂n̂ enłowf 
przez Senat. SeSw JalMalpIn̂ ' 
dżet uchwaW. 

Art St Kaairtytucjl a 
Ha«uyclatttw« prajanla uCrkfpMpf 

W czasie Ziekmycb ^włat i l rwem zeafoienni adnaaaienKf 
odbędzie się w Katowicach i państwowej". 
walny zjazd Towareystwa) Opozycja prseerw aarMinwr 
Szkół średnich i wytszycb. szketóctwft włeA»M «*lKyca-|nv malarz i badacz, mówił w 

Jednym z najważniejszych ^nym — co hyte fne*e>t w »a-
ptmktów porządku dziennego j borze austrfcrca*!) — feat ' "" 
^s t sprawa podporzadkowa-idzo t y w a w*rf 
nia władz szkolnych władzom j ciefaklca^ ^ 
administracyjnym. Obok djrskaaf aatf t a n aate>> 

Jak wiadomo bowiem, w ,drrtcs*m iM^ankwkin, ob f ld r 
pewnych kolach rządowych i (zjazdu dotyczyć baon. s o n w 
sejmowych powstał powyższy admlnistiaŁytayŁk o m t Sa tey j 
projekt, oparty na art. óó kon- j ofótoycft Towar t t s lwa , 
stytocji, który orzeka o _moz-| 

Katastrofa statku pacitoatŁua 
na morzu 

Nłe odszukam dotąd &l pasazerdw 
LE CAP 21, 4. (P^ .T . ) Pocz |nak natrafić na siad pttssie-

towy statek portujraiski Mos-irdw, 
samedes zatoiwrf kolo Cap Frioj Los 237 pasażerów nie ies* 
(?). Statek amrfelskt. który po-idotydtczas wiadomy. Possakik 
śpieszy! z. pomocą, odnalazł1 wanfa za szalupami nie dopro-
zatoniety siatek, nie mó«ł jed-iwad^ffy do iadsych wyni­

ków. 

A gdyby tak u fMsotemponiyflet! 
RZYM l.M. Wsch.) MussoD-

oi wysunął pogląd zmierzający 
do ograniczenia liczby minl-
steri6v-. W szczególność" 
podsekretarjatów stanu. 

Za zmnteiszeniem liczby no- k a ż d e » posiedzema. W i t o -
słów wypowiedział sie też Tn- rem dany poseł Nef%*«d£&ł 

A Jednak Turcja zyskułt iwtmtwa 
Mc npład otfsaJtodewaA rii^iniftamaell 

LOZANNA, 27. fP.A.T.) Na;dowaiK nałeżafck od Terków 
wcHjraJszem posiedzeniu ko- i ea straty, w9Tzadcaae cadse-
mitetu ekonomicznego deleead ztemcom w csasa> wofey t 
państw ^sojnsznlczycb przyjęli. kwot tureckich, tkmiflskowa-
prośbe Turcji w sprawie s k r e - n y c h w Paryżu I * —-*--• 
śtente artykułu traktatu, prze-. 
w i d u j ą c e j ookrycle cKiszko-

Odzie ukryto cukier 
CdW władze nasze nie potrafią 

go odszukać! 
Produkcje cukrową w Polsce, z drożyzną otrzymały zaledwie 

ekrtNM wWki tajemnica. = 350 wag-nów. 
Złpłsy ttgp produktu w dro-) Pozostałą ilością cukru, t_j. 

d te de KóBieineata przrehodzą 
azMme ałedocteczone koleje. 

Związek cukrowni w Polsce 
seoottiąuł eJ; i npasów tfgó-
ręcznej kantpanji wypuszczać na 
fyWlt wewt^tnmy 1,000 wap--
adw arietieemie, nadto odkła­
dać eo nieeiąc po 100 wago. 
• t t t łeko rezerwę moRącą s.% 
•Ttydłć * mieaiącłcti letnich 
W J «w*ek«RM»e| konsumpcji. 

XtVck 1000 Wagonów zwią. 
eek eSłaet, kooperatywy i insly 

650 wagonami dysponują Zwiąż-
ki cukrowników według własne­
go widzimisię, bez watclkiej 
kontroli. 

Kilka wagonów — podobno — 
oddają dla wojska, kilka dis 
rozmaitych sklepów tpoorowych, 
kilka dla kopiectwa prywatnego. 

A co sit. dzieje z icaztą? Z 
owemi 600 wagonami, przezna 
czonemi ptzecież dla wewnętrz­
nej konsumpcji? 

3tH to tajemnica, o której gło-
aK|e unkclóttewłne prze: Nad (śno się nie mówi a o której sze 
zwyczajny Komiurjat do walzi jioka pubbcmoU mon się wre 

tzcie dowiedzieć. 

kredytowcEro, P. EU 
Starkłewtez wyjeżdża 

ł f s «teTOłyff*-»dniou-v urloo ce-
paratowania zdrowia. 

P. a V r # t o p Statlrjewicz deS 
od potowy śtycoila Draco-
! nad DTBTRotowanfem sze-
a BStav 1 zarządzeń, mają­

cych na celu uzdrowienie skar-

Porraebuje zatent wypoczyn 
ku. 

Po odbyciu miesięcznej ku­
racji P . Statkłewicz powraca 
na swoje stanowisko do ralni-
sterium skarbu. 

P. K. tL P.w RAwnem 
!rak)Wa Kasa Pożyc i : łożony oddział w Równem, któ 

|kow% podaje do wiadomości, I rv aie mieści w gmachu b. Od-
|4e data 30 kwietnia r. b. rozpo-1 działa Banku Państwa. 
•ejfffeł aere czynndicł nowozą-l 

a. H, WwrzanlacKleoo w Towarzystw* 
'Naokowem Warsnwskiem 

WawrzenJeckl. zna 

łastytacie naak . anrrooolcwicz-
anidl T#wamvstwa Naukoweiro 
W a i u a w s U e s p w da. IB b. m. 

na temat ciekawych szczegó­
łów nrocesu o czary z roku 
1684. który miał ndeJsce w roia 
steczku Tuliszkowie pod Kall-
szem. 

Wasale Jakich mało 
UkoptoAsM ślub poety z gdralk«j 

W t y « tyRodnra w Zakopa­
nem odbył sie ślub mtodeiro 

JerzeKO Mieczysława 
« ptekua-góralka pan­

na Heleną OasJenica-RojówTia. 
Panna Rojówna. aczkolwiek 

me porzuciła ' sweeo góralskie-
jte śfodowisjta i malgwnJczeeo 
stroju, jest ąstorka i Inscenlza-

sztuk Jadowych P. L 

ratti. przywódca socjalistów-,, 
lelorraistós^ tarta*. jarlunriia | ' 
nie zwolennikiem znlcstełia 

za^istalei oensji dli pottSw. i a > 
stanienia lej przez hononria od 

PnypMłafeer iu A^tń t^fc r u u tur. 

•^ mzląt attzla! w weuyilajffjaiii 
W przvsa£vm tyjrodniu War- udział w u 

» a w e odwiedza mlii eosclc Ja. 
kkrsTdawl. Spodziewany lest Przytot 
L ^ t o r , p rZylot Irancuskteł e v wołskowej _ 
£ d > 7 l o « k a e l . Irtóra weźmie się i j g j » nilJW 

nosaka/na zbóMba" oraz „Le-
ar«1idą f> Janosiku". 

Malownicze wesele odbyło 
sie w domu po. Rojów. Do tań­
ców przygrywał sam Bartek 
Obrociita. najstarszy z żyją­
cych obecnie muzykantów KÓ-
ralskkh. który jeszcze dr. Clia-

|owarzyszvł w je-
eo eórskicłi eskapadach. 

Hi weseb zjechała sie wiel­
ka ilość Łtolci. miedzy którymi 
byfo sooro nazwiric znakoml-
tycli i szetoko znanvch. Widzie 
Itimy m. in. matke nana młode-
ko p. Irc X©zlowska. znakomi­
ta artystkę dramatyczna, 
świetna malarkę n. Zofie Stry­
jeńska e me^em -. Karolem, zna­
nym architektem. 
nia Jaroslawowa 

czowa. która na ten dzieli 
przybrała malowniczy strój gó 
rałskJ. prof. unlw. d-ra Chybhl-
skleiro ze Lwowa. StanfeJawa 
ImaceKo Witkiewicza. S t Oi-
lewskfeeo. d-ra M. J. Orydzew 
skiesro I innych. 

I>rużbą pana miode«o bvl 
znany kompozytor, autor ..Ha-
Kith" I „Pasterza". Kareł Szy­
manowski, który z powodu te-
jro wesela odłożył swoi wyjazd 
na premierę ,.HajrśthV w Darm 
stadzie. 

Panna młoda w pięknym stro 
jti weselnym wzbudzała po­
wszechny zachwyt. Orszak we 

lselnv w dwudziestu powozach 
iróralskfch. zaprzężony w po-
strojone zielenią i kolorowemi 
kwiatami konie, poprzedzało 
konno dwóch rosłych porali. 
Całość sprawiała niezwykłe 
wrażenie swa malowniczoścła 
i barwnością. 

Tłumy widzów osiadały na 
ulicach 1 w kościele to zaimuja-
ce widowisko. 

Po ślubie odbvfy sfe tańce, 
które trwały do hiałeeo rana. 
W wesele brało udział blisko 
^10 osób. 

POLITYKA WY WOZOWCdW 

0gołata|a. Polskę 
z grochu f ziemniaków 
Dnia 25 h. m. aa ptrtirdrrtńB koiwi-

feta eknnomicincSo Badv minUtrńn 
cmiiwisiło miłiJry inriTml npr»-»c «. 
diWrais porwolprt O<L w^wdi. U-
chwalono l u w n l K r* wywfo gnttm, 
zienMułtAir i fuoH. 

Wszelkie- okonowiziiy moc;i 
bvć wywożone z Polski w nłe-
OBranlczonei Rodci. kartofle net 
opłaty wywozowe! a erach, 
fasola i t. d. za opłata wywozo­
wą, wynosząca od 30 do 60 
procent. zvskn uvwo7owerro. 
stosownie do catunkn okooowi-
ZPV. 

Mc zazdroszczę 
państwowemu irtstytuto 

wł geotogłeznemu 
Tm spot Jtompotencylwy" 
nte wyjdzie mu na zdrowie 

Opracowywany lest nowy 
statut panstwowcsD instytutu 
KeoloeJcznejro. 

Istnieje spór korm>etencywv 
o to, czy Instytut ma. łak do­
tąd, podlegać minfsterlom orw-
inysłu i handlu, czv minlsterJum 
wymań i oSwtecems nobtiewe-
co. 

Wcsrycfiane szykany 
bolszewickie 

Dowiadujemy nią. ł c pocetstw*) «n~ 
wteckic w WpfTOwił, (MJnAw^to a« 
A*\tUnin włły na pn*i*m& &<t K»-
akwy i>t«M»wi kcMotcfl rt«w«t«»*ł ,f-
nej p- AjłbHuemn QU*rw*]tirtm, któ­
ry n ń l ud*' tń/% t a n w crfo /Hltwl-
dawania tpraw wrwłąr i fn • vpmr. 
r i c n i ^ pracę ni*8" ^•Nwt i**ii»ł* ^n-
iąd tkUnowriłu. 

Przeszkadzasz — 
poidzlesz na S lat 

do włtzJcnła 
Tik uczą franctuf rotanw 

niemcow 
KOBLENCJA. 27. 4. ( P A T ) . 

Według rozporządzenia wyso­
kiej komisji miedzysohtsnii-
czej ma być karany wiezie-, 
niem do 5 lat każdy, kto odmó­
wi łub będzie przeszkadzał w 
dokonaniu dostaw w^gla. 

Z GIEŁDY 
WARSZAWSKIEJ 

OOTÓWKA , 

Dobvy SŁ ZteAn. 459J0. j 
DEW1ZT 

Bel*<. 273S. [ 
BrrSn U D . ! 
Londyn 317090. 
Ptryt 3155. 

$*w*fca*f» 8875, 
Wledr f 6B-2S-

i *; 

WPŁTWY PEDAGOGICZME fcAPOWWCTWA 

w 
Dyrekcja kolei państwowych 

mości, że z powodu njedostate-

nv zostaje o ? to 27 kwietnia 
r . b. obnnt wi.. 

nem. wychodzaceTO z Warsza­
wy w poniedziałki, Środy 
płatki poc. nr. 3. wyprawianym 
z dworca Głównego o eods. 22 
m. 25 i w powrotnym POC. nr. 
6 przybvwalacvm,na dworzec 
Gfówjiy o coda. 6 DA 50, _ 

AKCJF I 

Bank Handlowy 239000, 3JS0O0O. 
B u k (Dn H«xftj i P t n J SSODO. 
B*nk Kred. w War, 5600Ł « 0 0 0 . 
Bsnk Zw. Sp. Zarób, loodoo, loSooo. 
B a k PoU. pr**ra, we IM. J0500. 

11200. 
W a m . Tow. Fab. Cotm j 53000O. 
~Firi*rH 31000. 
r m m . Dnewn. I H. ISOOft ITDtA 
V i r . Tow. Kop. W ^ B 3 * 5 « « I O . 
Lapop, Ran i Ło*w. ZSOlJpO. 
Ortrowiadcit ISoooo. 
K Rndiki i S-k* UBOOO. 
.^tararfiowlce- (52000. 
„Żyrardów'' 170000, 
Ł. J. Borkowaki 23ooo, ZSoo«, 
S-cJs JaWkowtcy 14000. 
Pftdak 23oo«. Mooo. 
Warwr. Tow. H. i Sagi. lo io* . 
Pnłtka NaHa M000 
W«dt «00O. 
Michałów 13oooO' 

VHM 55000 
furwtay (WjSno, ttSoo, eaoo«, 
C ^ a U k i ł ł oooo ^ 
MwdneiSw SHooo. 
RtAn. Zjcłtriiki 43000. 
L, Zl«l»!»Nwaki l U o o o . 
Po&al 9000. 
Hkttcrbuscb ISnooo, 
Nobel 6M90 59*w>. 

S«a ) SwUtło 52000, ^ ^ 
CHodH«w 115000. 
Ct«nk Z3OOM>, azSmo. 



HłSTORJA PEWNEGO PRZESILENIA 
Był p. Witos I śnił piękny „sen o potędze" 

1 przyszedł p. Dąbskl I trochę go zbudził 

A potem przyszli ziemianie od p. Dubanowicza 
„1 popsuli sen do 

Albowiem oni, pragnąc większości z Piastem, 
folwarkach zanadto ptostowców 

Wtęc rrie udała się p. Witosowi reforma reformy 
I kunlec 

~̂~̂ ~ Byra panika I matem* wody . "J 
W mętnej wodzie łowiono ryby 

Dobrze wychowany francuj: nie 
na* zawstydzić 
Wlec powiada tylko: 

Macie bardzo dobre lotnictwo, 
„tylko aeroplany należy spraw ć nowe* 

ł « U ) . Na wczoraJszem posie~|leżv lvlko zużyte woina^ 
dzenlu sejmowe! komisji wo|-

$S veque. ytShr w s T a W i o armii 
poJsktel I od stycznia b. f 1 tfa-
srtufe ttrzad szefa departamentu 
lotnictwa ma. Sp. Wojsko­
wych zdawał sprawę z obecne-
eo stanu lotnictwa oolsktcsro. 

My mleszczuchyi » 
A I dolar szedł w górę — ta 

(wat). Projekt opracowany'nta polskiej większości oaria-! „Klub chrze 
celem utworzenia większości mentanwj, pocaem powziął na- dowy w trzydniowych utworzenia 

• parlamcntarnci. ooartci na po­
rozumieniu orawlty z Diastow-
cami. został w , dniu wczoraj­
s z y ^ zlikwidowany. 

Nastąpiło to w formie dwor­
sk ie! ratującej pozory, 

świadczą o tein dwa łtomu-

Pierwszy lest wersalska od­
powiedzią na onepdaisza u-
chwale plastowców i opiewa: 

„Klub parfaimataroy Zw. 
LutX M%t. przeprowadził dwu­
dniowa szczegółowa dyskusje 
nad WTtn^eti! osłlowa^ sw**o 
DT**KM«m w sprawie tOwerze-

Łltowiflca uchwale: 
..Klub parlamentarny Zw. 

Lud. Nar. przyjmuje do wiado­
mości i zatwierdza sorawozda-
itie Bfttyd&m e układach w 
sprawie utworzenia polskiej 

fMneksiofSci pariarneiitarnej i u-
oo w a i i i a prezydium do dal­
szych jokowań, celem dopro­
wadzenia ich do ostatecznego 
zakończenia i stworzenia t rws -
leeo rządu narlamentameeo. 
opartego o polska wSekszoiii**. 

Komunikat drugi jest piękny 
swa #o»Kow©scyi sfinksowa i 

dach przYłmuie d o 
sprawozdanie swych 
wlcielt w rokowania 
iiictw w sprawie 
zumienia, zrafe 
i tworzenia pohkłeł 
w Seimie i w 
poważnia ich do d 
wsó. dążących foesła 
ustalenia oor 
rozpraw klubu W^ 
i 26 b. m. dla zapei 
we«o rozwok 
trosoodanczew 

Jeieli tekst r>owyisz¥ 
tłumaczony na Język 

Mm&;t%- - *-"< <"• 

bam1wi^»*^ifew^» sweterno 
prezydium na dalsz*sJ*k6Wa* 
nWf9Hm$mm.m UW£*H>-. 

l i e t n f a n s r w f * ^ ^ ^ 
ttgffiR&i' *»rmw 

odrzucony 

z«ro%v "fcO-
o zlikwidowany, 

,c czeeo 
Ł 

Prezydent wśród Kaszubów 
rOŚCIPRZYNA. 26. 4, -

PAT. — Prezydent Rzeczypo­
spolitej odbył tu prawdziwy DO-
-ebód tryumfalny. 

Z przemówienia o. prezyden­
ta, wmto&zoDSKO do kaszubów. 

Przed Iatv. jako minister 
S p r a w WCWTK-trfTTYcłL Z W A c l -

lite) może repre 
narodu, duclia narodu, ale nie 
jest w stanie rządzić tvm naro­
dem. 

* 
W związku % pobytem OTery-

denta Rzeczy oosPoMtel na Po­
morzu, minłsłef su^Kw wojsko­
wych tren. dvw. Sosnkowski 

na-postępy naszego 
Z konferencji, \affp&t$.w Okręgów Szkolnych 

KurMorowie wypewttdiMtełe sa nUzaleznoscla, sikoJy 
ed 

czvch, eene-
it opinie, że 

lotąictwo wojskowe sianie w 
latpcn ia1btlłszvch na wysoko­
ści zadania. J*olska posiada 
inakomity materiał w ludziach 

ira~ 
rv wymienić ^a nowe n^dijkcii 

, • ' w -
ctwu nas^ernii trwa.lv roz^g^ 

Kafctstrufc w Krakowi! — 
mówił cen. I.łveque ~ ^ofńW 
dowały ewoU cie akrobdłvij.»e 
niedopuszczalne ze wzufcdi^ nu 
stan anarató\+ 
nin , dochp 
zmiany w 
ski 
ka 
pod 
lotó 
stały tta przys 
lenie minisferfcm 

zakończę-
.zficl^nr) 

akiw-
|niczcffo.[WJni!i 

iczne ppDJsyiri!-
. i i -

łość mieć po? 

pr^ćuhcycH w lołnlctwlę_i_na-Ukow^h. 

A oszczędnościami wasżeml 
tuoyć się bądą panowie z zarząd: 

i rad nadzorczych 

$dmim"j 
cznel 

iistosunkowanłu zakres 
lem specialna u w a n na piele- i dzisiaj wieczorem wyjechał 
znowanle wartości moralnych 
aarOdn polskleeD. Przecież 
.wszystkie dzieła PO kolełach o-
statnlej wolnv w k a z u i a . 4e 
mcchanlcnile - słoneczny czło­
wiek, oobity został przez rrio-
rabiłe - społecznego człowieka. 

Prezvdent RzeczvposrłO-

Uratowany dla skar&tf 
OztaWuttSC KomtiJI 

' , Niedawno zakoAczyta s w o ^ 
pf^ce tak zwana Komisja 
Trzech (po Jednym prtedsta-
wlcJęhj mlnlsterjum skarbu, 
mlnisterjum przemysłu i ban-
dhf i miiiisterjum aprowizacji), 
której zadanfem było zllkwldo-

tam również. Dn. 28 kwietnia 
minister Przeprowadź W , , 
ni szcire.irnlriwa inspekcie"flo1 

dnia zafi 29 kwietnia swtfka tam 
orwydanta Rzectypospolftei i 
bc^7ie mu towarzysryf i?rev 
przesadzie floty wedłutr usta­
lonego nroeramu. 

lo ich dłużnikiem, ale one były 
dłużnikami państwa. 

Pierwsza konto rencia. 
torów okreeów szlwJiHffiJi, 
ra odbyła sie w minWerimn wy 
znań J o b l e c e n i a wMH^o 
w dniach odł&—21 b. nt;, m 
posjsczycifi^słę, bardzo dużymi 
Vym'kainł. 

Konferencji przewodBtoziMłB. , _ . 
minister J. Mikutow8ht-PpmQ#-|lm»WWOphw> 
ski oraz podsskretałs 

Ryzykowny taniec 
mł*czow przetransponowany 
na stosunki rzeczywistości 
ws^ófczeSne) moiriaby określić 
mianem tańca wśród ałcjl. 

T ^ c ż ą ' w s z y s c y ( wielcy 1 
irtttłł, a l się kiedy* r rant zar-
wle 1 w4ród płaczu a żarzyła-
nhf z«Mw nastópl krach, ruj­
nujący cale rzesze wspoł-
CzWfcH 'argonautów akcyj-
nyrn?""'" 

BJezasem Tfa tym chorobli­
wie sptołecznym do 

fiSjwicKsze, a zazwy-
tajemnicy osłonięte 

t l«&KftiteBh,4zie-
ktmmęfcz skudlonych w 

danych inkach akcii. 
0 « | tn kręcĄ całym fntere-

sem ST*ekułacyjfiymf traktuląc 
, . „ . _ , przfedsiębtofstwa przetttysro-
? S £ r £ i £ ! l ' ve iilby p r y w f t ^ ^ s ^ a afer*. 

warod, Tyłku zwarte i 
wspolmi chciwością kliki |sku-
nione przy rada 
moffa nabywać 
tycznie wzmagając ich 

ztnn! 
stan 

spojone 

ph nadzorczych 
akcje, co; fo 

cjszają ró 
pbsiadar.la qn 

hNrfo)|sa* 

wanle pretensy] zarządów ko- | tensje w s 
palń wcjfla w Zacteblu Dąb-!uznano za n 
rowsłclem do rządu z tytufu anc i¥WISŚ^w • f a t w m . - ^ i m u ? L ^ ą j 
pontestonych przez te zaraątly 299.4#Xs1miiM«iim I W a M W i ^ C y * .. . 
wydatków na aprowiiracw 1 cm Środków Zjrwnosci w Kra*! ,dr- v- i 3 ™!*- W l 

swoich pracowników w ofcrt-'Kowla zw-^ciło 4 ^ 1 3 6 1 cfyli fr«mfeckiego 0. 
sie od 1 marca iy?0'do t msfr'rorćm Komtsia Trzech urate- karski firaz sz 

wała dła-łJafi>$wa 972,407^85 
marek, podesas «dy lei ut^zy-
-ranje kosztowało tylko 29 mil­
ionów, 

1921 r. „ -
P o d c i ^ « rgzracnWlcó* no-

kazafo słe. ze pectensie konaln 
są niesłuszne. Nie państwo by ' 

Bazwstydmy nro 
rrd^ttle 

W dniu TI maia odbędzie sie 
posiedzenie _ państwowego ko-
nrfietu radi^tecimicr^euo. 

Miedzv innymi ro"'"ntrvwanv 
będzie TT-fsifjkt m:r:ifttcrurn Po­
czty. kt6rv* zbvf daleko posu­
wa sie w Kierunku zaliamowa-

nla lnic|aływV b r w a m e l W ko­
rzystaniu z T i ^ t p ^ - a f u , 

Wprowadza on bowiem przy 
mtis kf<nf'CEVlnv na Ktacfe od- » „ .„....„ 
!;irtrc;e TvńtC7.awm rip. usta- :nans6w zniosło s w e ' 
wa francuska z \922 r. zanro- ; dzenfe z 19 grudnia Ł r. d 

a^zita tyl^o system meJdun-i noJwyźszenlu taryfy5 ceKtei 

rów. 
Pośród mnostWS »fe*Kr 

kici w a d . konfcffcAcfe 
wiedziała sie za pt 
dotychczasowe! n 

ern efmnazjum, 
IneJ szkole sjejmlokjasowei 
ZaHdnfeeM^WWMiHbii 

:oTtźTarachlófajs sprawa 
iesienia poilotnu nauczy 

. ~ - ™ T -frpMe^f „aicle'upPZF-1 
fw1lejb#aneM to na.^eps^a oka 

nych akcjomrjtssów, ktf 
n i e ^ z ulekowalj tu swe gr 
•wtfewfcW rzeozywistoscifjesi 
to* właściwie utajony system 
wywłaszczania,.] 1 

Stosunki rozwWłmnznio^ qV 
statnipmi czasy w nas^ych(' 
wanystwacłi akcyjtiycłt |d( 
prowadziły do tbKO, \t m 
noslów seimowm^h wystajpi( 
niedawno do ttiijifstra pr?.e 
s.tn i hand lu i e stosowną ir 
-elacla, d o t n a ^ k c ą się włiite 
nier-ln w te snra|vy 1 obt^ijf^ 
drobnych akcjonarjusaówi 
nim to. s lc jcdnas starie. tt« 
iedfta jessteze trahzakcja akdyjf 
r a wzbudź sens4c|ę w świłjcHi 
spękała cyftiym. 

' przykładni 

go — ar^jm « » m e r , 
(To — dr. T& Jarosz, w 

„ „„. . . _ . skicRo •— P. Om&rw 
Po rozciągnięciu dzlalajcoścj!ki, k r a k o w « ^ i » * - - 9. i g ^ O r J t t t o y p g f L . . .- . . . L 

Komlsft Trzedi na Żadeble »*n<kŁ tmw&im — 9 i % a ^ ^no><«lraA»lHitfu^iiŁJe uchw*< 
Krakowsko . ' Cbrzanowside sław Mf iSk i , worvflsWt^:'-*_ ^u^l ia i r f so i i i j t -Gta^-BCrawi i 
wszystkie konalnie zwróciły ^ - W W y a W w Wmm ^ 
Rotówhą321JW)3,884 m„ ich pre. k f eKo— »• Kazimierz Wolbek, 

iaj"ffl." 

nJwnsnla z 

Amenkaftshl dowcip f lego pof«k: 
3 irYk&ftsWenI czaśonl-

3'aste-

Mds-
pO&ee Mwiftrfffii 

1 Moskal ^ geniusz. I 
kali =* ba/aean, 3 MtfSkall 

fffłetńlec^ffTćfOj. 2 .... 
co* ^ Wtotetttwtf.' 3 fftem 

tjr̂ altzBCia. 
łk 

w, 

ków =F proza, 
tracedjft. 

łów = partia no i i t& ia^ i 
słów-,1?1 ,niensłajaci 
gabinetowe, [ 

5= spółka x 
• towarav|stwo akci 

Z tejio wszystkie: ro wvn 
ż,e IWmk, = -uclkl batilc.-

not1 państwowy, : .000 mk. -
bomy dar na cele narodowe! 
10,000 mk. — ptiddko bardzo! 
Biśirnyćli papJerosóy. 

Okółniktem % 
h. r» litewskie 

kowv. 

U) 

KS. ARCYB. CIEPLAKA 
I 14 

Od soeclalneffo wysłannika 

Ks, Budkiewicz: Są u nas jeszcze, Inneco 
rodzaiu prałaci, t. zw. kapitularnl. Był takim 
prałatem ks. Baltruszis, i ik ten list trafił do 
moi'-li dokumentów, nie wiem. * ^'- " r 

Krylcnbo: Kio jeszcze byf pra ła tem?, 
Ks. Małecki: Ja. 
KrylenKo' A Fiodorów? 
Ks. Fiodorów: Ja jestem effzarchew. nie 

pralstem. 
. Kn.:tent«o: Ryć maże dofdzlemy do wynl-
kit wykluczając. Kslcze Trnino. Moie ksiądz 
ustanowi, kiedy wyjechał biskup Ropp? 

Ks. Badklewlcz; Zapc-wne w r. 1919, z Mo-
jkwy. Była i?,kas wymiana, nie pamiętam. " 

Kryfeoko: (do sekretarza). Proszą odno* 

I towary importowane 

towac te fakty. O stosunkach z 
stawlclelstwem I o polskiej walucie. 

Na str. 116 mamy Ust tegoi Jana W t t S e * - ^ 
sklc^o. Dn. 4. Xl. 1919 r. Szanowifr k s l t t e 
Prałacie I Proszę o nadesłanie 
które chciamym zapłacić, 

Ks, Budkiewicz: Mówiłem już o sprawach; 
parafialnych. Trzeba było 
ki. ucichać sie do przerdżnycb 
Otóż len Jan Wasilewski prowadził niektóra 
sprawy w mojej nieobecności. 

Kry lenko1 Ale w każdym razie za wiedzą 

Ks. Budkiewicz: Taft. - w 

KryhKiWo: Czy mńzł >W Wasilewski pj-
SŁC" nieprawdę do pnifi tf 

Ks. mmmmm sącj^łt 
Kry lenko: J lo łna tedy « j | 

nic mamy podstawy w 
Uście. 

(Do sekretarzy) proszę to zanotOW; 
dze, że obrona nie będzie protestowtfą. 

Obrońca Komodow: Myila, źe 
byt list przedstawił, prokurator Wf 
wał, z tego punktu wldzajila I ja p 
(urn. 

Krytenko- Czy k 

d Iowo j 

pn**lł«K>**5)«łczen1* XWUBOW). 

Praepraszam. daty oleraa. M)źe ksiądz 
anal sobie?' !. " 
Jest to powołanie się na nlskt pą Rpppa. 

lewicz: Zliyt pośple; ?ny sąrf. 
dzie. farftaw przyoomi I, i e Ms-

zezwMeftle ńsf|§- '•. r 

mfco1 Ale WytMt $M; j t o f e r wy. 
dal mi śeawolenfe n a ^ n i l e " 

Ks. Budkiewicz: Dal mi zez 

kshłdi sie * w « c a | ? W którym rokfc' 

z"dni-

wfc«: PożyczalUmy u Ldz4 w 

http://trwa.lv


Kto nas kompromituje 
w oczach obcych gości 

— Zaręczam panu. ze wv w 
; Polsce przy wasze}'zlej wa­

lucie na ogół tyjecie znacznie 
•iepiei i^znacznle wiecei wydaje­
cie, niż' mv. amerykanie, któ­
rzy Dosiadamy t, zw. silna wa­
lutę. 

Tak mńwit w towarzystwie 
pan Hamilton, nr/cmvslowiec 
Ł N••«• In-kii, U-Vv odwiedził 
Polski; w celu nawiązania 
5!(iMi"kfiw han J!u» vel). 

(idv *iade wieczorem w 
•raszw restauracji, zdumienie 
aearnia mnie i pewno żenada. 
(Jowito zastawione stoły; ob­
fitujące w naibardziei wyszuka 
iie przekąski, mięsiwa i naooie, 
bezczelne zachowanie sie ob-
slugi. bezkarnie orowokuiacei 
*nisumentó» do luksusowego 
ladla, hoine naniw ki. nieliczenie 
\ie-z wydatkiem i ta snecvficz-
iia, .właściwa chyba tylko wam. 
bierność — wszystko to sa rze 
czy nieznane przeciętnemu a-
jnerykaninowi. I mv wszak-by 
wamv w naszych restaura­
cjach, bvwamv nawet dość cze 
sto. Nam iednak wystarczy me 
nu znacznie skromnieisze. W 
restauracji jadamy i piiemv za­
zwyczaj tylko to, co Jedlibyśmy 
i pili u siebie w domu. No. a w 
(Jr-mu przeciętnie zamożnego 
amerykanina niema mowy o frv 
kasach. * 

Zaciągnął sie cygarem p, Ha­
milton. 
» — Wczoraj naorz. bvłem na 
kołneti z tedriym z mvch "osa­
dników miescowych. Chociaż 
representuie sobą dość poważ­
ny kapśtat, wyznam iednak 
szczerze, iż nigdy nie mógłbym 
sobie twzwolić na tak wystaw-

jna wieczerze, na jaka mój no-
j średnik pozwala sobie każdego 
] wieczora. 
| W takich bowiem warun-
:kach im.'dv bvm sie nie doro­
b i : naodwróL odnoszę WTaże-

[nie. iż In lbvm wiecznym ne-
'uzarzem! 

— Gdzież ta bieda] o której 
tak wiele mówi sie i pisze u 
was? *" 

Czv nie nazbyt oowierzcho-l 
w-nie iednak sadzi o nas svm-! 
oa tyczny gość zza morza? 

Nie wątpimy, iż o ile okollczj 
ności pozwolą mu na to i dłuż- [ 
szv czas wśród nas orzebedzle. i 
wówczas z pewnością zmieni 
zdanie. ! 

1 przekona sie wówczas, że, 
to bynajmniej nie Polska ba-i 
w i sis i ucztuie w restaura­
cjach, lecz tylko jej ptaki 
niebieskie i pasożyty, szczejról-1 
niei rozw iebnożnione w klę­
skowych dla nas latach, żeruia 
ce |>Q paskarsku na ubóstwie 
mas szerokich. 

Prawdziwa Polska, ów 
zdrowy nurt, no powrocie od 
v arszt it'nv oracy, przebywa 
w domu. Ta Polska w sku­
pieniu ducha pracuje, tworzy i 
n,\śli > dniu futrzeiszym.łgoto-
w a zawsze do ofiar. A tężeli 
czasem w rza-dkich tak 
driach iei orzedstawicieie znaj­
da sis w re-.taurdeii, zachowu-
ia sie tam skromnie, ujawniając 
wstrzemięźliwość Pod każdym 
względem. 

Bo ludzie ci umieia szanować 
zaoszczędzony srasz. 

Zaszło słońce ma „Czarnej 
Kołki" 

Wraz z cal*, bandą została aresztowana 
pod Warszawą 

Śmlerte-na wallca o krową 
Chciwy kmiotek zabija szwagra łopata. 

Mieszkaniec wsi Malusy 
Wielkie, srm. Wancerzów, An­
toni Łukasik wraz z żona swo-
ta Zofja. uda! sie do wsi Zawa­
da po odbiór krowy, przypada­
jącej mu w spadku po .niartci 

-• niedawno matce. Krowa znaj­
dowała sie czasowo na orzc-
ihowaniu. w oborze szwastra 
spadkobiercy, niejakiego Aiito-! 

j i iero Knysaka. | 
Knysak wykombinował sobie I 

najwidoczniej, te skoro bydląt­
ko jest już w iesro oborze, to 

*, powinno tam pozostać i stano­
wczo nie chciał oddać krowiny 

Prosi! o n§ż 
} » podsrJto? 

(Ta|emn'czy dramat 
Strażnik celny. Michał Ku-i 

biak. nełniacy służbę na grani-! 
cv czeskiej koło wsi Zdvni w 
pow. gorlickim, aresztował w 
niedziele wielkanocna iakiesro* 

ł nieznanego mężczyznę, który 
orzekradł sie przez Kraniec, i 
czeclio - słowacka. ] 

Kuhiał poprowadził aresz.tr>1 

wanego d"o Insockto-atu celne-
no w celu przesłuchania. Uro-! 
<i wiodła orzcz gęsty las i tu 
nrcgral sie tajemniczy, stra-; 
••••tiv dramat, któreeo ofiara na- j 
jłv dwa życia ludzkie. 1 

Łukasikowi, a gdy ten wdarł 
«ie siła do obory. Knvsiak bez 
namysłu chwycił stoiacv w ka­
cie szpadel i zadał nim straszny 
cios w Kłowe szwasrra. który 
upa^ł na ziemie zbroczony 
krwią. 

Z pęknięta czaszka i naruszo-
rvm mózgiem przewieziono 
Łukasika w stanie beznadziej­
nym do Częstochowy i umie­
szczono w szpitalu N. Marii 
Panny. 

Knysaka natychmiast 
s»ztowan». 

are-

do dt!eba 
ł gardło-
w gęstwl.ilt leśnej) 

U to, gdy Kubiak przez długi 
czas nie zjawiał sie na służbę. 
'-\ szczeto poszukiwania i w l l -
sie, na zbryzeanei krwią mura-
wie znaleziono zwłoki Kubiaka 
i me tia«>mego. Strażnik miał 
> •• 'c-żn/cte gardło, a nieznajo-
inv przeszyta pierś baanctem. 
'• ''-pk leżała karteczka, z nakre-
sli>nvmi drżąca ręka słowami: 

Prosił mnie o nóż do chle­
ba, dałem mu, zostałem napa-
ui.ictv. musiałem sie bronić... 

Strażnik Kumak liczył lat Z4 
i nochodzil ze Śląska Cieszyń­
skiego. 

Ruchliwa, śmiała, niesłycha­
nie zwinna bvła szesnastoletnia 
Kazimiera Kocus. złodziejka za­
wodów a .organizatorka i na­
czelniczka bandy. 

Ze względu na śniada cerę. 
czarne oczy i iście kocja zręcz­
ność, nazywano ta ..Czarna 
Ki tka", czerń sic często chełpi­
ła. Szaika składała sie z kil­
ku wyrostków, , którzy ślepo 
spełniali rozkazy młodocianej 
naczelniczki. 

Hejże! na wagony! « 
„Czarna Kotka" wyćwiczyła 

swa bandę w okradaniu wago­
nów towarowych na peryfer­
iach Warszawy, a czyniła to 
tak zuchwale, że władze kole­
jowe truchlały, gdy iakiś po­
ciąg miał dłużej zabawić na 
6«yui posterunku za dworcem 
Głównym. 

Przeprowadzono szereg wy­
wiadów, ustalono kto test auto­
rem kradzieży, ale uiecie zło­
czyńców na gorącym uczynku 
pozostawało nadal nobożnem 
życzeniem. 

Ostatnia wyprawa 
„Czamei Kotki". 

Trudnego zadania oodiat sie 
iednak posterunkowy Roman 
Sztyk i nie żaluiac trudów ob­
serwował przez dłuższy czas o-
kolice 6-eo posterunku. 

Popierajcie piękne dz 
W całym łwtecte kulturalnym! sktrh. w steckimu h 

! I oto, w* chwili edv ooclae to-
jwarowy nr. 292 (083). dal«cv 
do Warszawy zaczai zwalniać 
sz^"bkość, nade z ukrycia wy­
skoczyło kilku wyrostków, któ­
rzy wdrapali sie z zadziwiająca 
zręcznością na otwarte wa»o-

j ny i zaczęli zrzucać sztaby że-
j lazne. 
I Po chwili młodzieńcy zesko-
jczvli i ieli zbierać leżące wzdłuż 
i toru łupy. Kecz tejco tvlko cze-
jkal zaczajony posteniłkowr. 
;Wr nurnieniu oka wyskoczył z 
|uk>-vcia 1 uiął dwóch wvro-
j stków. 

W cbłoolecem orzebraoiu. 
I Ody młodzieńcy zostaii nrzv-
I prowadzeni do komisariatu, 
wyszło na iaw. że jeden z nłch 
bvł „Czama Kotka", która dla 
wyuody przywdziała szaty 
chłopięce. Dnuri wyrostek o-
kazał sie iei bratem 14-letnim 
Jankiem. 

Wywiadowca Gutowski pree 
prowadził dochodzenie i are­
sztował pozostałych członków 
bandy: Jana Kaczmarka. Ta­
deusza Sooorka. Ludwika Gaj­
dę, Ignacego Listkiewicza, A-
dama Glinkę^ Feliksa Włodar­
czyka i Stanisława Rvtera. 

j Wszyscy Uczą od 13 do 15 lat. 

Waea zrzuconego żelaza wy­
nosi przeszło 200 kilogramów. 

istiiieia „Koła Młodzieży Czer­
wonego Krzyia". prowadzące 
stała korespondencie między­
szkolna i mjcdzykrajowa. Dzie­
ci ochoczo pełnia calv szereg 
dobrowolnie wziętych na siebie 
obowiązków społecznych, iak 
służba samarytańska, ocieka 
nad ochronami i schroniskami, 
chortmi w szpitalach, sierotami 
PO poległych, w obronie wol­
ności — żołnierzach, na pier-
wszem zaś miejscu stawiaia 
wydatną I wszechstronną po^ 
moc niezamożnym kolegom I 
koleżankom. 

1 u nas przy szkołach po­
wszechnych i średnich powsta­
ły Koła Młodzieży Czerwonego 
Krzyża. Prz* Kołach warszaw 
sklch istiiieia warsztaty, w któ­
rych pracowite ręce dzieci pol-

Przepowiednie Wilhelma II-go 
Eks-kajzer został na starott prorokiem 

Podaliśmy przed kilku dnia­
mi sensacyjną wiadomość o 
obłędzie religijnym kronprlnca 
niemieckiego. Potwierdzenie 
tego znajdujemy w kilku dzien­
nikach francuskich 1 angiel­
skich, ą jednocześnie specjalny 
korespondent z Doorn nadsyła 
depeszę do „Pall Mail Gazet-
te" o stanie zdrowia byłego ce­
sarza Niemiec. 

Jest' źle. Cała rodzina Ho­
henzollernów, osoby zbliżone 
do dworu i monarchiści pruscy 
są mocno zaniepokojeni. 

Niepotrzebnie zarżnęli szym­
pansa. 

Operacja, jakiej poddał się 
przed, ślubem Wilhelm II, a do 
czego, jak wiadomo, poświęco­
no młodego szympansa, okaza­
ła sie najzupełniej bezskutecz­
na i Rajzer jeszcze bardziej 
podupadł na siłach. 

Utrata zdrowia fizycznego 
pociągnęła za sobą depresje 

.psychiczną. Zboczenie umy­
słowe objawiło sie też wkrótce 
i postępuje naprzód wielkimi 
krokami. 

Stary 
O ile kronprync przejął sie 

dogmatyką chrześcijańsku, 
eks-cesarz poświęcił sic stu­
diowaniu starego testamentu. 
nad którym ślęczy całemł no­
cami. Podobno medytuje nad 
księguni proroków 1 zagadką 
apokalipsy. 

Nie przestając aa lektorze, 
Wilhelm II pisze traktat opar 
ty na proroctwach biblijnych, 
i przepowiada Europie wojny, 
rewolucje, głód i morowe po­
wietrze. 
HoheraoHena* ponad wszystko! 

Wśród tego chaosu, potoków 
krwi J lez, mordów, trapów, 
cmentarzysk i zgliszcz, podnie­
sie sie jak legendarny Feniks — 
rycerz Zakuty w żelazo, rycerz 
dzierżący miecz w dłoni, ry­
cerz — Hohenzollern! 

Nieustraszony, niezłomny, 
jednym potężnym gestem zwal 
czający wrogów, zapanuje nad 
ziemią germanów, upokorzy 
sąsiadów i urzeczywistni i sen 
o potędze. 
, A tymczasem, dowiadujemy 

się. że potomstwo proroka z 
Dorn również nie Jest w zgo­
dzie ze zdrowym rozsądkiem 

nych wyrabiają 
bv choinkowe i 
przedmioty na si 

"Żyłkowaniu 
szów- decyduia 
prowadzać i 
wielu Kołach jest 
prowadzoną. 

W lecie dzieci 
placach przez 
łow^ Kół 
uprawiała ziemi«|. 
ty i warzywa. 
ków tych 
ściowo dla 
Dziewczynki 
tiantów i biedny 
starczonych 
Amerykański Cz 
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nej włóczki 
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Awantury Poli Negri 

Rywalka chciała Ja. udusK, a potem klq otruł; i 

Czego się nie robi dla re­
klamy w Ameryce. Dowodem 
Pola Negri I opowieści 
o Jej przygodach romantycz­
nych, intrygujących wciął opin 
Je amerykańską. 

Z racji np. jej zaręczyn z 
głośnym komikiem amerykań­
skim Chariesem Chaplinem, 
znanym komikiem filmowym, 
prasa tamtejsza wypisywała 
całe szpalty. 

Nie mniej szpalt poświecono 
historii zerwania tego narze-
czensrwa. ostatnio zaś donrnie 

mej kandydaturze narze-
czenskiej Jej nowego wielbicie­
la młodego malarza Styki. 

Świeżo znów pisma amery­
kańskie przynoszą wiadomość 
o zamactm, którego Jakoby usi­
łowała sie dopuścić Jej rywal­
ka. 

Osobą tą Jest niejaka p. M. 

v 
• tan 

Vega, pochodzajca 
meksykańskiej. 1 
zazdrości owa p. 
wnego wtargnę!;. 
nia Poli Negri 
znajdował sie 
plln i w Jego 
wała rzucić sie 
czem zażyła 

W szpitalu 
wano truciznę 
świadczyła, że 
swoim mężem, 
ła sie na zabój 
nie mogła znieść, 
miast niej, wj 
ke, do której z 
czuje nienawiść, 
tak i Pola Negri 
tej sprawie, nie 
dziennikarzom 
śnten. bv w ten 
cić napięcie 
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Vega dniaj 
do mie 
czasie. 
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Córa Chase, gwiazda opery 
„Metropolitan" w New Yorku, 
słynna na cały świat śpiewacz­
ka, wychodzi za mąż za tego. 
który kiedyś siedząc za nla na 
ławce szkolnei. uwtazywal 
sznurki do iei warkoczów i w t 
prawtaf różne psotv. byle tyl­
ko mieć okazie zapewniać Ją 
potem, te kiedyś, gdy podro­
śnie, bedzlę lei mężem. 

Tym bohaterem dnia test Sa­
msel Wffliams. dziś waszyng­
toński korespondent nowojor­
skiego „ThnesV. 

— Wychodzę za maż przede 
wszystkiem dlatego, że kocham 

kmego chłopaka — Dowiedzia­
ła panna Chase Jednemu z dzień 
nfkarzy nowojorskie*. — ale 
fakt len nie Jest jedynym Do­
wodem mego zamaznółścia. Sa 
dze bowiem, że małżeństwo 
fest rzeczą niezbędna dla nor­
malnie rozwinłetei kobiety. 

— Natura kobiety pożąda do 

roxzinv. 
Łi małż 
jaszcze 
moich : 

mahteństwa. 
ręka i 

mu. dzieci i 
też uważam', 
przyczyni sje . 
'do roawiniecia : 
artystycznych. 

— Jestem przfe 
ropanleństwa i 
stwa. Nie wlerzo 
odkładanie mai 
znajduje sie pod 
dnia osoba. , 

Pozostanie bo' riem zbyt [ 
gie w bezżeństwfie. 
sie do nabycia 
gów. z którymi 
potem i 
mierniej sytuacji 

Ci tak zwani 
Ją się coraz to i 
tego, że nie kontrolują 
siebie, ani też ni s mają nlk# 
ktoby Ich kontrolował. 

Dla tych powodów 
sie wyjść za 
znakomita 

m i ż 
artystta. 

lilia tn:i 
Powieść awanturuicza, osnuta na tle 

sjosunKOw warszawskich. 
prus 

A N O N I M A 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 

Dwaj pny»d«l«. >«pH»a ROB i ra«Un J«. 
nj 0«lr«»ld. fntckodią/e w DO*T Alejami U)»-
«So»»ki«ml, włY»"B k«fk. a w chwUł potra 
•iridi f okoic lw»« kobiecą, wyhrrrwmną lp*ł-
mtu, trwogŁ Tw«re U jcltnik nukoeli w tej t«»»i 
•ckimdiic. POOOWWMU M miei»ai, kim byU 
Ui<miucza kobieU. woUkea o pomoc, ni« dłly re­
zultatu. W dwie todwar p6*ołei ojAeł: t< »»m» 
twari w a««i« Następnego dnie Ro«« otraytMw-
M T rożku wy^Kin do Lwów*, epwp! f u r m u 
. Jeny prew«d«tc wywiad oatknął iii sa Clama 
Da«« B U » T M i łdsając w U na Powąrjrf. w % 
jeanuery tpoaob r « « 1 » * " • " » * o d " *° 
Lwowa tylko diiekł pomocy ttytmego detektywa 

*ŁrM«"rfc«A»««*o. Krpttai* Oryta, »we«o P"TP»*-
fetam odaaleiioEeio pnyjadela, idotal oealtó «U> 
jicme dokumefty pntA rlodiiejami We Lwowto 
M priecbadice w parku Stryjłkira >potkał Rotj 
„ o p » koMete.. 

ffcsz wolny Ju* od załatwiania czegokol-
yfeA oosianowił przeiść sie trocka, zanim 

] znowu przyjdzie mu zamknąć się w ciasnym 
przedziale kolejowym. 

Przechodząc koło Banku Hipotecznego na 
drug.t stronę ulicy Akademickiej omal nie do­
stał sie pod koła wspaniałego automobilu.. 

' Wczas uskoczył. Ody potem pobiegł oczyma 
; za oddalającym się autem ?.dumiał. 
; */. auta obrócona ku niemu uśmiechnięta 
: twarzą, kiwała przyjaźnie ręką pani Alina 
I Kryspin. 

Kosz długą chwilę stal, jak przykuty do 
miejsca, dopóki w tumanach kurzu nie znikło 
na skręcie w ulicę Kopernika. 

Zamyślony wróci! Kosz do Hotelu — rzecz 
dziwna - nie bardzo się przejął, gdy mu por-

, tjer, uprzedzając pytanie, oświadczył, że wia­
domości z Warszawy niema. Co więcej ol­
brzymi kapitan tak był zaprzątnięty myślami. 

, że nawet gorączka kolejowa nie miała do nie* 
KO drstępu. Wyrównał spokojnie rachunekt 

, a w drodze nie przynaglał dorożkarza do 
iS7>bszej jazdy, choć godzina była późna. 

Powoli też kroczył przez tunel ku war­
szawskiemu torowi i bez pośpiechu wsiadał 
do wo?u sypialnego. < 

Ntimer łóżka miał jedenasty. 
Na dole. 
Cale szczęście - pomyślał, spojrzawszy 

na wąskie i nie na jero miarę dłubie łóżko 
: sleepingom e. — Jakie bym ła tam ^a górze 
| wyglądał. Tak przynajmniej będę móc! nogi 
i opuścić na ziemię, choć ze spaniem będzie nie 
i bśrdzo. 
' Ulokował sie wygodnie i czekał na towa­

rzysza podróży. Ten wsiadł 
odejściem pociągu. 

Był to starszy, tęgi jegomość. Już silnie 
szpakowaty. Rosz przypatrzył nm sie po­
dejrzliwie, omal nie posądzając Oryla o nową 
sztulcę 

Na ten raz nie był to Oryi i nie był też nikt 
i z szajki prześladowców. Chcąc ułatwić towa-
Irzyszowi zagospodarowanie się w przedziale, 
I Rosz wyszedł na korytarz i oparłszy sie o okno 
patrzył jak znikał Lwów w rosnącej oddali 
i mroku. 

Jakiś smętek, który opanowuje nas po za­
chodzie słońca, jakby dziedzictwem przekaza­
ne echo lęku, ogarniającego naszych pierwot­
nych przodków z nadchodzącą nocą. zaciężyl 
i na duszy Roszą. 

Wtem tuż obok usłyszał nikły, aleiwwrsze 
zwracający męską uwmrę. szelait sukien ko­
biecych, i won mocnych lecz sarasem subtel­
nych perfum. 

Odwrócił głowę i ogarnęło go nowt Hht-
mlenie. . . . . , •, 

Przed nim stała uśmiechając się pani AUna. 
Na twarzy Jej matowało się również zdu­

mienie. . __, 
ROZDZIAŁ XV. 

Co sie siało z Jerzy OL 

(Idy Jerzy ocknął sie. pierwszym wraże­
niem, któ<-e zanotowała jego świadomość, by­
ło uczucie niezmiernego zmęczenia. Potem do-
plero adał sobie sorawe c tego. ze ""-

iwwnych 
bardzo 

' t h j i 

«amotnicy,| 
n emożttwsł!-

w decy 
t—zakońc 

duje mrok i że ciało Jego Jest dzejrałe stręN 
łc 1 jakby skostniałe. 

Spróbował się poruszyć. 
W pierwszej chwili członki 'odmówiły, 

posłuszeństwa. Przeraził się. Czfż°y * 
po wano? a może stracił władze w 
kach? . 

To przerażenie dodało mu nagle ener 
Wytężył siły 1 szarpnął się calem dałem-i 

Odetchnął z ulgą. Był wołnłr 1 nie 
cz&ty 1 

Ale ostry ból przenikał mięśnie, karku, 
że obolałe miał plecy I nogi. Jakby zs 
clone. j . , 

Prędko doszedł skąd się to Wzięło. 
Leżał na jakichś twardych,! kanclastich 

^.^iMiotach, których kształtów nie. 
Jednak dostrzedz. i _ , _ . . ł ( f c^ 

Dźwignął sie I usiadł. Zaczął niecterplłi Ie 
I z zaniepokojeniem obmacywać" rękanę c« rr 
to b w r za dziwne sprzęty. . „ . 

W podświadomości fego iwdził sie p ż 
s t r a A . . . . i , 

Poczuł* gwałtowne bicie sercal 1 naraz 
brakło mu oddechu. j 

Otacłało go powietrze duszne, steefłe, 
wilgotne i przejmujące chłodemJ 

1 naraz pojął gdzie się znajduje. 
Ohydny lęk chwycił go $a gardło. 
Chciał krzyknąć! nie mógł! 
Siedział na trumnach w groliowcu ctm)n 

tarnym.. 
(T> C, N." 
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Ze zjazdu nauczycieli ssKółitłtawz. 
województwa białostockiego. 

Przysłuchując się obradom ne, a nauczyciel jako wycbow-
Zjazdu Naucz . Szkól P o w s z e c h 
nych. wydaje mi się, że minęły 
bezpowrotnie te czasy, kiedy 
lud polski, zgnębiony niewolą, 
przejęty jedynie troską o co ­
dzienny kawałek chleba, nie 
zajmował się sprawami szkol-
nemi. Szkoła bowiem jest czyn­
nikiem Itfóry w y c h o w a obywa­
teli, których charakter będzie 
charakterem całej Polski. 

Przed d w o m a tygodniami ra-
"daili w murach Białegostoku de­
legaci X konferencji oświaty 
pozaszkolnej; w dniach 22 i 23 
kwietnia radzono nad reorga­
nizacją szkolnictwa powszech­
nego Na zjazd przybyło około 
200 de legatów i gości z woje­
wódz twa białostockiego od O-
strowia i Ostrołęki az po gra­
nicę bolszewicką. 

W serdec znych s łowach przy­
witała *p. Szwarcowa Zjazd Na­
uczycieli , jak również sędz iwe­
go senatora Nowaka, prezesa 
Związku Naucz, posła Nowic­
kiego i p. rCisielnickiego. Po­
w o ł a n o na prezesa Zjazdu sen. 
N o w a k a który zabierając głos 
mówi ł o tężyznie związku, za­
chęcał do pracy intensywnej, 
gdyż . jeśli się zważy , co się 
w koto kas dzieje, to ból ogar­
nie wskutek wewnętrznej de­
zorganizacji. 

Z kole i przywitał Zjazd pre­
zydent miasta Białegostoku, cha­
rakteryzując nieprzygotowanie 
spo łeczeństwa do piastowania 
urzędów państwowych, życząc 
pomyślnych wyaików narad 
zjazdów). ' Póżni t ) zabiera g łos 
p. Wizytator Trepka. 

W imieniu' nauczycieli szkół 
średnich wita zjazd p. K o l e n d o . 

P. Komornicka wita zjazd i. 
mieniem kola prelegentów. 

1*0 ukonstytuowaniu się pre-
zydjum p. Motoszko. kierow­
nik szkoły w Białymstoku wy­
głosił reierat: „Programy szkol-

Trzeci referat wygłosił poseł 
Nowicki: „o stosunkach praw-
no-s łuźbowych nauczyciela". 

P . Kisielnicki sekretarz gene­
ralny Związku Naucz. Szkół 
Powszechnych mówił o spra­
wach wyłącznie organizacyj­
nych. 

Reasumując myśli wszystkich 
referatów na podstawie treści, 
z których wywiązała *ię żywa 
dyskusja, widać że Zjazd ten 
dał wie le dowodów swej ży­
wotności zainteresowania się 
szkolnictwem, uzewnętrznił o-
grom pracy już włożonej , i choć 
to słabo jeszcze zaakcentowano 
to jednak wyczuwa się, że nau­
czyciel sam wnika w potrzeby 
szkolnictwa, krytykuje siebie i 
braki w sobie samym i swoją 
pracę, a przez co uwy pukla na 
na tle dzisiejszych stosunków 
nauczyciela x obywatela, który 
nie t&l&&tp& przez władze sam 
dawał społeczeństwu to czego 
wymaga ideał jego zawodu. 

Wreszc ie i«en. <-Htmmit( zwra­
cając się do zebranych, mówi: 
nie będziemy służyć interesom 
żadnego stanu lub klasy spo­
łecznej , pragniemy siać jedynie 
czyste ziarna prawdy i miłości 
Ojczyzny, nie skażone chwa­
stami kłótni i niezgody między 
rodakami — bowiem jaki posiew 
— taki plon, a ze z łego ziarna 
tylko zły plon wyróść może . 

W zakończeniu p. Bielawski, 
prezes Ogniska białostockiego, 
w serdecznych i wyrazistych 
s łowach podz iękował s en , N o ­
wakowi aa tyloletnią pracę ko­
ło podniesienia tak intelektual­
n e g o jad materialaegp stanu 
nauczycie lstwa i d z i ę k o w a ł 
cz łonkom Zarządu jak i posz­
czególnym delegatom Ognisk. 

Na zakończenie odśp iewano 
.Rotę" . 

F. Nttmkoulski' 

Obchód dn. 3 maja w Białymstoku. 
Onegdaj odbyło się zebranie 

przedstawicieli miejscowego 
spo łeczeństwa,poświęcone spra­
wie uroczystego obchodu dnia 
3 maja. Spraw obchodu nie 
uzgodniono , . p o w o ł a n o . nato­

miast Komisję, która odbędzie 
posiedzenia w dn. dzisiejszym 
<•? ^ t l f f t f * f fwleJzorem w salf 
Rady Miejskiej i zajmie się szcze-
g ó ł o w e m ułożeniem programu. 

to «jf}»if i<l 
Prace Komitetu Pomocy Dzieciom. 

„Onegdaj odbyło się Walne 
Zebranie Pol. Amer. Kom. 
Pom: Dzieciom. Na prezesa tej 
instytucji wybrano p . Cydzika, 
na wic%prezesa p. Wieczorka. 

D o prezydjum wszed ł również 
rabin, Rozenman. Pos iedzenia 
zarządu będą się odbywać przy­
najmniej raz n e miesiąc. 

P A L M 
Podeszwy kauczukowe 
i obcasy kauczukowe 

!#.lnye(pizagrcł po nz 
W y d z i a ł C y w i l n y S ą d u O k r ę g o w e g o r o z p a t r y w a ł 

w c z o r a j a p e l a c j ę p . W i n a w e r a , p r z e c i w k o w y r o k o w i S ą d u 
P o k u j u w s p r a w i e lokalu przy ul. R y n e k K o ś c i u s z k i nr. I 
s j fctórem fis. rojerci r edakc j a n a s z e g o p i w n a . S ą d O k r ę ­
g o w y w y r o k za twierdz i ) . S z c z e g ó ł o w e s p r a w o z d a n i e p o ­
d a m y w n u m e r z e ju trze j szym. 

Drobiazgi białostockie. 
R e z e r w i ś c i roczn. 1897 zo­

staną zwolnieni z ćwiczeń w dn. 
30 bm. Ci którzy dla przyczyn 
jakichkolwiek nie ćwiczyli mu­
szą spełnić ten obowiązek z 
roczn. 1896, zgłosić się do P. 
K. U. i podać przyczyny nie­
stawiennictwa, inaczej grozi im 
kara jako dezerterom. 

S taros two wydaje paszporty 
3 dni w tygodniu (poniedziałek 
środa i piątek). W o b e c natło­
ku interesantów należałoby ilość 
dni powiększyć . Zwraca również 
uwagę brak deklaracji, które 
interesant dostawał (za 100 mk.) 
i odpowiednio wypełniał . O b e c ­
nie interesanci zwracać się mu­
szą do „Biura porad" przy Sej ­
miku gdzie opłacają haracz w 
wysokośc i 6000 mk. Co to zna­
czy pytamy? 

K a ż d y musi mieć d o w ó d 
osobi s ty . Policja zarządziła sze­
reg obław i zatrzymała setki 
o sób bez d o w o d ó w osobistych. 
Paszporty niemieckie i inne nie 
wystarczają, należy n iezwłocz­
nie zaopatrzyć się w d o w ó d 
właściwy. 

O s z c z ę d n o ś c i w złotych pol. 
lokować można będzie z dn. 
1 maja w oddz. P. K. O. i 
Urzędach p o c z t o w y c h . 

Z a p o m o g i dla r e z e r w i s t ó w . 
W Magistracie w pokoju nr. 13 
od dziś wydawane są deklara-

§PSkai4c "T"*dla 
Urlopy dla majs trów fabry­

c z n y c h ustaliło - Ministerstwo 
Pracy? * ! 2 a majstrów u w a ż a ć 
należy tych, którzy posiadają 
odpowiednią kwalifikację i kie­
rują samodzielnie p o w i e r z o n y m 

im oddziałem. Zasada wymiaru1 

miesiąc urlopu za rok nieprzer­
wanej pracy. 

Samobój s two . Czes ław Ol-
dyński, furman magistracki, ob­
wiesił się dn. 23 b.m. w miesz­
kaniu swojem pod Nr. 6 pfzy 
ul. Wołodyjowsk iego . P o w ó d 
rozpaczl iwego kroku nieznany. 
Policja prowadzi dochodzenie . 

Z b y t e c z n y d o d a t e k . P. Gar-
finkiel kupił w piekarni przy 
ul. Jurowieckiej bochenek chle­
ba pyt lowego , w którym zna­
lazł g w ó ź d ź średniej wielkości , 
okryty grubą warstwą rdzy. 

P o ż a r w k o s z a r a c h . W nocy 
z dn. 23 na 24 bm. wybuchł 
pożar w warsztatach reparacyj-
nych przy koszarach na placu 
B. O. S. O. ( L i p o w i 54). Na­
tychmiastowa p o m o c B.O.S.O. 
zapobiegła katastrofie. W ł a d z e 
bezp . prowadzą dochodzenie 
ce lem ustalenia przyczyn po­
żaru. 

N i e s z c z ę ś l i w y w y p a d e k . 70 
letnia Chaja Brustin potknęła się 
i upadła nit ul. Polnej, dozna­
jąc ogó lnego wstrząśńjenia. B. 
odwieziono J do szpitala. 

Z m i e n i ć w y z n a n i e , zapragnął 
pewien chrześćjanin, mieszka­
niec m. Słonima. Zgłos i ł się; on 
w tym celu wraz ze swoją na­
rzeczoną wyznania mojżeszo­
w e g o d a Gminy Ż y d o w s k i e j . 
W gminie o ś w i a d c z o n o mu, że 
nie może zadośćuczynić prośbie 
ze w z g l ę d ó w praWhych. Pora­
dzono mu aby się udał do L w o ­
wa, gdzie w ł a d z e w p o d o b n y c h 
wypadkach nie stawiają prze­
szkód. 

Dziwna przygoda urzędniKa 
magistrackiego. 

Wczoraj wieczorem ńa ul. Kilińskiego powóz zaprzężony 
w białe kuce, a p o w o ż o n y przez młodą, niezwykłej piękno/ici 
kobietę wpadł na przechodzącego przez jezdnię urzędnika 
Magistratu, p. Alfreda Lubettę, który upadł i stracił przytojri-
ność. Widząc to nieznana piękność zeskoczyła z powozu, serjy-
liła się nad ofiarą własnej nieostrożności i szepnęła nieszczęśli­
wemu coś do ucha. W ó w c z a s p. Lubetto ocknął się i wstał. 
co widząc nieznajoma błyskawicznie wsiadła do powozu i od­
jechała całym p ę d e m . T u zaszła jednak rzecz najważniejsza: 
urzędnik, zapomniawszy o stłuczeniu, puścił się w p o g o ń z a 
cudnem zjawiskiem, które skręciło na ulicę Sienkiewicza Ho 
bramy domu Nr. 28. 

O dalszym przebiegu i wyniku tej romansowej przygody 
dowie sią każdy z filmu „F a n t o m", wyświet lanego w kinie 
„Apol lo" z olbrzymiem powodzen iem. 

Dr. A. Kahan 
Sienkiewicza 23. 

Choroby w a w a t t n M I d z i e c i B M 
FOWlOCtt, i wznowił przyjęcia 

chorych od godz. 10-12 i 4-6'/. w. 

Dr. Leon Kryński 
Spec. c a o r s a y 4Mtf moczowych, 

weneryczne I sK6rne. > 
Oswtetlsalo c i w l l i aacharia. 
Przyjmuje od godziny 9—-1 i 5—7, 

Bisłytok. ulica Lipowa Nr. 33. \ 

Obwieszczenie. 

Handel* finanse i drożyzna 
w B i a ł y m s t o k u . 

stąpiło w dniach ostatnich. D o w ó z (wczoraj): 2 w a g o n y 
żelaza, 5 w a g o n ó w mąki białej, 
2 wagony mąki razowej i 3 w a ­
gony' ?szn%at,° 

W y w ó * (tej samej daty): 2 
wagony1 sukna, 2 w a g o n y drze­
wa, 1 w a g o n narzędzi rolniczych. 

U r u c h o m i e n i e fabryk, bez­
czynnych od paru tygodni, na- stały nie 

M ą k a a m e r y k a ń s k a p o d r o ­
ż a ł a w związku z p o d w y ż k ą 
kursu dolara. Z a pud tej mąki, 
który ostatnio kosz tował 65.000 
mk§ — żądają obecnie 69 — 
70.000 m k . 

Ceny mąki krajowej p o z o -
zmiemone , 

Kronika policyjna 
Białostocka. k 

Intensywna, sprężysta akcia 
policji białostockiej sprowadzi ła 
do minimum ilość kradzieży. 

W, ciągu dnia wczorajszego 
zanotowano tylko; 

— Kradzież wieprza z ch lew-
k a J ó z e f a Lulo, wart. 1.500.000 
mit. i zes tawiono protokuł na 
A d . O łdakowskiego za prze­
jazd z Wilna do Warszawy z 
biletem o dacie n iewłaśc iwej . 

P r z y t r z y m a n i e m o r d e r c y , P o ­
licja miejscowa otrzymała przed 
kilku dniami fonogratn 9 o za­
mordowaniu we wsi Dombro-

wica Koście lna pow. Białostoc­
kiego Jana Gętkowskiego . Mord 
pape łmony został przez Józefa 
Łubinowa, , którego też ujęto. 
Na miejsce mordu udali się 
przedstawiciele w ładz bezpie­
czeństwa publ icznego. 

10-miljonej k r a d z i e ż y doko­
nano w e wsi Turośń—Dolna , 
skradziono mianowicie Marji 
Przekop odzież. 

K r a d z i e ż e . W nocy dn. 26 
bm. z mieszkania E. Ryp (Fab­
ryczna 5) skradziono różnych 
rzeczy na 2 milj. -mk. 

j Dr. Gurwicz 
i Specja lność choroby s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e , m o c z o p ł c i o w e . 

I Lecz. preraieBiami lentgena. 
fJf7vjm«>#> od godz. 10—1 i 4-- i, 

Białystok, uliri Uigo^« 17. 

Dr. M. Kacnelson 
Cfeofeby weseryczB-o- łił&nu?. 

Białystok, ul. Kilińskiego 8, 
telefon Nr. 2 4 1 

Przyjmuje od g. 9 I i 4—7, 

Doktor M. Kanel 
Choroby weneryczne, mo­
czopłciowe skórne (włosów) 

ul. Sienkiewicza Nr. 37. 
Przyj. 4-7. kobiety i dzieci 3-4. 

Dr. J. Walewski 
Choroby w ł o s ó w , skóry, 
weneryczne. (Oświetlenie) 

cewki i pęcherza. 
R-k Kościuszki 3. O d g. 5-7 w. 

Dr, NEUMARK 
b, ord. Ptotrogcodzkiego Ab, Iluz­
je w ski ego szpitalu wenerycznego. 
Choroby weneryczne , sKórne k 
m o c z o . p l r . o w e (695-914) od 10-12 
i od 3-8 ppoltt-d. ul. Kilińskiego s 1 

(ol. Niemiecka) w Białymstoku. 

w Leczenie promieniami ' 
„^itttcSMtfe Słońca" 

E najoowaaego aparatu „SOLLUX" 
stosowane jest w gabinecie 
D - m G A W Z E 

, P e r . chorób n i ż u , gardła i nosa , 
Sienkiewicza jljjS, q godą. ffl-J2 i 4-7. 

Wydział Hipoteczny Sądu Okręgowe-
go w Białymstoku obwieszcza, i e na 
dzień 15 listopada 1923 roku wyzna­
czany został termin pierwiastkowej 
regulacji bipoteki na nieruchomości: 

1) wiejską na wsi Słoiki Borów • 
szczyzna, gminy Szudziałowo, staro-
•twa Sokół, kiego przestrzeni 8 dzies. 
1130 sqż. kw. należącą do m n y spad* 
kowe> po zmarłym Wincentym Kra­
sowskim, 

2) w mieście Bielsku, dawniej przy 
ul. Boćków i kie), a obecnie Brańskiej 
pod Nr. 6, przestrzeni około 576 sąż, 
kw. należącą do Bronisława Siemiona 
z nabycia' od masy spadkowej po 
zmarłym Antonim Wołochowiciu, 

i) w Białymstoku przy ul. Niecałej 
pod raiejskimNr, 178, policyjnym Nr. 10, 
przestrzeni 138,42 sąż. kw. należącą 
do masy spadkowej po znarłym Cha 
tmie-Zeliku Dziobak, 

4) w obrębie gruntów miasta Baćki, 
powiatu Bielskiego przestrzeni okoł< 
trzech morgów'należącą do Antoniegi 
Obadało i Wojciecha Jakóbowskiego 
z nabycia od masy spadkowej po 
zmarłym Ferąponcie Radziwończuku, 

5) wiejską na wsi Słomianka gm. 
Zabłudowo starostwa Białostockiego, 

rzeslrzeni 26 mor, 262 prętów najle 
żącą do masy spadkowej po zmarłam 
Wojciechu Nosorowakim. j 

W terminie powyższym w«zy*|y, 
którzr chcą zgłosić prawa swe do 
miemonych nieruchomości winni 
stawić do kancelarji Wydziału Hif 
lecznego pod groźbą pkuttęw pr«:eif 
dzianych w art. 154 i| nast. Uł t . 
z roku 1818. : 

Białystok, dnia 24 kwietnia \923 : kiwi* 

Obwieszczenie. 
Sąd Okręgowy w Białymstoku o b w i e j 
cza, że do rejeslru handlowego dział 
B w dniu 29 marca 1( 23 r. wciągnie; 

została następująca zmiana: 
Pod Nr. *. „Bank d a Hsndlu i Pr* 

mysłu w Warszawie spółka Akcyj^ 
Oddział w Białymstoli u". Na mtejsi 
ustępującego Antenie [o Kulczyckie! 
kierownictwo odd^iałt powierzone i" 
stało Czesławowi ja ikowskiemu, s_, 
mieszkałemu przy ulicy Warszawski 
pod Nr I. jednocześn e została udzil 
łona prokura: Aleksan drewi Małysz! 
przy ulicy Słonimskiej pod Nr. 
Piotrowi Czajkowskie mu przy uli. 
Stołecsaej pod Nr. 7 i Stanisławo, 
Zdanowiczowi przy uli<y Wiktor ja pd 

, Nr. 5 w Białymstoku amieszkałym.) 

Gotujcie, smalcie 
i pieczcie 
tylKon* 

KuneroTu 
Tłuszczu 

roślinnym 
Smakoszów. 

Pried,i>wiciel: Sp. * « c LaBiksrt S Krzyslall W a r s z a w i , M a c a ł a S. 

Zabawę taneczną 437 

urządza d U Członków i wprowa­
dzonych gości 

»* OGNISKO" 
(ulica Sienaiawicza Nr. | ) . 

w s o b o t ę 28-go kwie tn ia 

•Wajście dla członków J.000 mk. 
dla Roić, 5.000 mk. 

Początek o godz. lO.ej wtecz. 
PrzrgtTwa erUcurtra 10-go p. u ła n . 

Ogłoszenia Irobne, 

Hemoroidy usuwa ból pieczenia, swę­
dzenie, krwawienie, zmniejsza guzy. 

, VARIC0L" (z kogutkiem) 
Czopki hemoroidaJne. 

Żądać w aptekach i składach 
aptecznych. 156 

Potrzebni chłopcy 
zgłosić się do hurtowni 

B R Z O S T ' 0 W SIC I EJ. 

Kup pożyczkę złota 

Poszukuję^ 
kasenta. Zgłoszenia doi 
nika Białostockiego poi 

Zgubiono dowód 
prsez gmjnę Dojlid; 

kt«B dra-Aleksie ja KJim< 
ul. Ąytyleryjskłej 9. 

Zgubiono dowód oso] 
p j i e z Starostwo Bi 

imię Mąy Bończewskiejj 
•SuDraślkiej 19. 

dy biuroweji 
edytora lab inj 
Adm. „Dzień 

bisty, wydań; | 
•nm imię Ale 

izuka zam, prz;f 
57 

iaty, wydań; 
lałoitockie n. 

zam. przy u 
57 

Zgubiono kart*; pobyt^ 
Starostwo Bialostd 

Diemilra Filipowa zam.j 
kiewteza 30. 

wyd. prre; 
:kie na imiiĘ 
przv uJ. Mic 

5b6 

Zgubiono kartę deraobi 
piiEez Dow. Baqnu 

Modlinie na imię Jani 
(rOcz, 1898) zam. przy 

zaeyjną. wyd. 
Mostowego w 
Rutkowskiego 

L Sitarskie 23, 
574 

f gubiono ksiąikę d( 
Maszy Jelin zam. 

wiec kiej 12. 

iawą,jpa imię 
Mazo' 

Zgubiono paszport po| 
Jana Michałowskieg. 

W ą s k i e j 19. 

Zgubiono tymczasową] 
z . Nr. 1474. wyd. p ! 

ka V Reionu Starostwa 
go, na imię Borysa Mi 

rzy ul. Sobieskiego 16, 

Z gubiono tymczasowe 
demobilizacyjne, wy 

stoku przez P. K, U, n 
Goldberga, (rocz. 1900) 
Grodzieńskiej 7. 

„Apollo" 
Tryumf 

i najwyższy w y r a z 
sz tuki ekranowej!!! 

Arcydzieło połączonych największych niemieck 
Dramat mitos 

FANTOM 
ich wytwórni Union-Mesater-Ufs-Decla-Bioscor 
ości r namiętności w 10 akt. wg . powieści G w h s r d t a H s - p t l l l M a w r o l i e h gló 

Alfred Abel, Lya De-Puti, Egede Nisen, 
Uli DAGOWER, i Frida RICHAiRD. 
Dla utrzymania całości wrażenia, wejście na widownie dozwolone tylko 
przedstawieni*; o 6, 8 i 10 wieczór. K A S Ą czynna od godz. 

I toczątek 
5 ej ppoł , . 

STWORZENE ŚWIAT D Z I Ś -
weźa,«i«y flimśwuTA. CAówne rok odegrali najzdol. art. Zachodu. 

S'-pono* » i . t™?[ SK obrazie bierze udział 100.000 statystów. 

Isprea i Redaktor Jsssf Ujejski. 

Dni stwonetita, AdsmiEws, Potos, 
t Gomora. Forsoa, Hojlstz. Wyjicie z Eatpto. 

Dziś i ju 
od I 5 ppotud. po fenach 

zniżonych. 
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